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,. PREN~M~RATA I 
w m l ej 8 C u: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 

I półrocznie . rs. 1 kop. 60 I 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. , 

I 
z p r z e s y ł k ą: I 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 

\ kwartalnie . rs . . l kop. 2~ 

1 0GŁOSZENU, , 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 . 

od jednoszpaltowego wiersza I' 

petitll.-Za ogłoszenia kilka
krotne po k. 5. - od wier-

Il
sza.-za reklamy i nekrologi, II 
oraz ogłoszenia zagraniczne 
I po k. 10 od wiersza.-Za OgłO- ! 

I 
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 20 od wier-

I sza petitu. i 
,. (Jeden wiersz szerokości strony= , 

4 wierszom jednos~~altowYn1' ! 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
PrenU'llłe"at~ przyjmują: Ogłoszenia przyj'llłują: 

JI' Piot1'kowie Biuro Redakcyi i oble księgarnie. fI' Łodzi księgarnie Schatke, 
Fisehera i Kolińskiego. fI' Częstochowie W. Komornicki. TV B 'l'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dqb1'owie W. Waligór~ki Karol. W Łasku W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński 

w Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'sza«:il! 
Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz taklez 

biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej ~Rajchman i S-ka").'" Łod~i 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska l'& 7 oraz miejscowe księgarme. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowsl6iej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. wymienione, przyjmujące preuumeratę. 

ll~;~=~pne 
w JV • klasowej Pensyi Że.'tskiej 

Kenru!ci JJomllńs!ciej 

ł ~ ::E"iot:rko~ie ł 
rozpoczną się d. 20 Sim'pnia; kurs nauk 
zaś 1 W1'ześnia 1', b. Pensy ja mieści się 

} 

w domu Kriigera, wprost gimnazyjum żeń
skiego, na l-em piętrze. (6-3) 

"fVVV~I'f'VVVV~~ 

Z dniem 8 lipca redakcyj a "Tygo· 
dnia", przeniesioną została z oficyny 
na '-sze piętro od frontu w tym samym 

domu, w którym mieściła się dotych
czas (dom pana Katarzyńskiego, obok 
magistratu), 

Uroczystości Mickiewiczowskie 
n.a. obozyźn.ie. 

Polacy, zamieszkali w stolicy Francyi postano
wili także uczcić w sposób odpowiedni rok Mi
cldewiczowski. Odbyto się tam w ostatnich cza
sach posiedzenie komisyi tymczasowej, zajmującej 
się tą sprawą, a złożonej z delegatów towarzystw 
i instytucyj polskich w Paryżu. Komisy ja uchwa
liła, iż oprócz zebrania polskiego, na którem ma 
być złożony hołd pamięci wieszcza przez rodaków, 
urządzonym zostanie także obchód o charakterze 
międzynarodowym dla francuzów i wogóle cudzo
ziemców. 

Obchód polski ma się odbyć dnia 29 listopada, 
międzynarodowy w pierwszej połowie grudnia. 
Urządzeniem obchodu zajmie siljJ komisyj a wyko
nawcza, w której skład weszli pp. L. Dygat, J. 
Gałęzowski, prof. W. Gasztowtt, dr. K. Górski, E. 
Korytko, S. Kośmiński i FI. Trawiński. 

Do prezydyjum honorowego, mającego się od
być obchodu komisy ja zaprosiła czcigodną poetkę 
Sewerynę Duchińską i hr. Izabellę Działyńską, 
oraz pp. Aleksandl'a hr. Struszewicza, d-ra Kazi
mierza Szweykowskiego i Leona Urmowsldego. 

Na koszta obchodów zebrano już 800 franków. 
Dalsze składki wpływają,. 

Polacy zamieszkali w Szwajcaryi rówme zywo 
krzątają się około uczczenia wieszcza w roku ju
bileuszowym. Wybrany został do tej sprawy przez 
Tow. polskie w Gene"ie komitet, w skład którego 
wchodzą pułk. Zygm. Miłkowski (T. T. Jeż) pre
zydent, J. Słończewski, H. Tchórzewski, dr. Z. 
Laskowski profesor uniwersytetu i Czesław Rym
towtt. 

Komitet ten porozumiawszy zię z zamieszkują-
. cymi w Szwajcaryi polakami, oraz z władzami 
szwajcarskiem\ w kantonie Vaud, ogłasza odezw'2, 
w której oznajmia, że zamierza upamiętnić jubile
usz poety umieszczeniem tablicy pamiątkowej w 
uniwersytecie łozalJskim, w której niegdyś poeta 
nasz zajmował stanowisko profesora. 

Dnia 24-go grudnia odbędzie si ę obchód uroczy
sty, połączony z odsłonięciem tablicy. 

Polacy zamieszkali w Chicago już dwukrotnie 
wspaniałemi obchodami uczcili rok jubileuszu Mi
ckiew\cza. Jeszcze dnia 3 maja odbył się świetny 
obchód w dzielnicy Bridgeportu. Drugi obchód 
odbył się dnia 26 czerwca w środku miasta, w 
Central Music Hall. 

Otworzył obchód alderman adwokat J. F. Smul
ski, prezydentem został sędzi:1- La Buy. Przema
wiali po polsku prez. Zw. Nar. PoJ. p. F. H. Ja
błOlisld i ks. Eug. Sedlaczek ze zgromadzenia 
ZmartwychwsLc'1.liców. 

Po angielsku mówił adw. Finerty, irlandczyk, 
redal{tor tygodnika "Oitizen" , szczery przyjaciel 
polaków. Były oprócz tego deklamacyj e utworów 
Mickiewicza. Kantatę :M:ickiewiczowską wykonał 
wyborny chór pod dyrekcyją organisty z parafii 
św. Stanisława Kostki p. Andrzeja Kwasigrocha. 
Poprzedniego dnia odbyły się naboŻeIlstwa IV ko
ściołach polskich. 

Gazety miejscowe wydały numery Mickiewi
czowskie. 

--(.)--

J:_ 

Wśród przellychu miasta 
Są izby, ciężkim życia zatrute oddechem: 
Tam nigdy radość jasnym nie błyśnie uśmiechem, 
Słońce llig(ly nie zajrzy ani kwiat nie wzrasta. 

Nędza tam tylko zewsząd dłoń wyciąga chciwą, 
Rozpacz skrzywionem okiem z za węgła spogląda, 
Rozpusta Iloraz nowej ofiary pożąda 
I zbrodnia zbiera ztamtąd swe obfite żniwo. 

Obojętnie się patrzą pysznych gmachów mury 
Na te izby tonące w nędzy, łzach i brudzie, 
Na usta, co przekleństwa dławią szept ponury 
I ręce, co spoczynku nie mają po trudzie. 
Tam, gdzie tylko żyć może robactwo i szczury, 
Żyją-na obraz Boga utworzeni-ludzie! ... 

IJ:_ 

Przez ulicę, gdy słońca ledwie weszły błyski, 
Ciągnął nędzny karawan w milczeniu głębokiem; 
Koń ze zwięszoną głową, szedł leniwym krokiem, 
A karawaniarz, drzeJ)liąc, liczył dzienne zyski. 

Kapłan śpiewem nie błagał o zbawienie duszy, 
Nie było modłów, światła i płatnej parady, 
Mąz tylko szedł za trumną posępny i blady, 
A obok niego wlókł się pies, stuliwszy uszy. 

I bez mów pogrzebowych szumnie brzmiącej treści, 
Bez wspaniałych napisów na grobowej płycie, 
Czytałeś w tem poemat żalu i boleści, 
Straszny łzawy poemat o niedoli szczycie. 
~Iąż i pies tłómaczami byli tej powieści 
O tragedyi ponurej, co ma tytuł: "Życie". 

Antoni Orłowski. 

---a:.»--

PRZE~IVSt. DROB~V. 

~a ostatniem p05iedzeniu członków sekcyi cu
krowniczej w Warszawie, p. Malinowski, redaktor 
"Zorzy", podniósł kwestyję zastosowania przy 

cukrowniach przemysłu drobnego. Sprawa ta, ze 
względu na swą doniosłość, zasłaguje na bliższą, 
uwagę· 

Cukrownie odczuwały oddawna potrzebę wy
tworzenia dla robotników w miesią,cach wolnych 
od zajęć fabrycznych, pracy produkcyjnej. Wni
kając w wymagania fabryczne, sądzić nal~2:y, ~ż 
dwa tylko rodzaje przemysłu drobnego, mIanOWI
cie: tkactwo i koszykarstwo, mogłyby znaleźć za
st0sowanie odpowiednie przy cukrowniach. Zuży
tkowauie wszakże wyrobów koszykarskich przy 
fabrykach cukru nigdy by nie przybra.ło większych 
rozmiarów. Cukrownia mogłaby wyrobów powyż
szych zużyć zaledwie za 70 rubli rocznie. Wobec 
tego główną, uwagę zwrócić należy na tkactwo. 
Każda cukrownia spotrzebowywa w ciągu roku od 
12,000 do ló,OOO sztuk worków. Cały ten zapas 
nabywa w cenie o wiele wyższej od tej, jaką, wy
dałaby na zakup worków, produkowanych na 
miejscu przez robotników fabrycznych. Chodzi 
więc tylko o sprowadzeJlie potrzebnej ilości war
sztatów, oraz o wytworzenie kOlltyngensu rob?
tników tkackich. Koszt warsztatu wraz z czo
łenldem nie przeniesie 20 rubli. Co do wyu
czenia robotników tkactwa, można w tym wzglę
dzie zastosować system, zalecany przez delegacyjfJ 
przemysłu ludowego: mianowicie najlepiej byłoby 
przyjąć na czas pewien do fabryki instrukt.ora, 
któregoby chętnie zarekomendowała wspommana 
wyżej delegacyja. Na wyprodukowanie potrzebnej 
ilości worków wystarczy laby praca 10 do 15 ro
botników. Worki powinny być wyrabiane z juty, 
ponieważ jest ona znacznie tallszą od przfJdzy. 
W miarę zwiększonych zapotrzebowall juty, nie
wątpliwie zwiększyłaby się liczba odpowiednich 
fabryk; dotychczas bowiem jest u nas tylko jedna 
fabryka. juty w Częstoc.howie. 
Ponieważ ua. sesyi członków sekcyi cukrowni

czej bardzo życzliwie przyjęto projekt p. Malinow
skiego, można przeto miec nadzieję, że wejdzie 

życie. 
".>0. ___ ••• ___ -' 

STRAŻE OGNIOWE WIEJSKIE. 

"Praw. Wiest. " donosi, iz w ciągu maja i czer
wca r. b. władze zatwierdziły 36 nowych towa
rzystw straży ogniowych, w tej liczbie 3 w gmi
nach gub. mobylowskiej, 1 w mińskiej, 1 w podol
skiej, 11 w smoleńskiej i t. d. W gubernijach zaś 
naszego kraju nie powstało ani jei/no towarzystwo, 
wobec ezego godzi się przypomnieć, iż w dniu 5 
(17) sierpnia 1'. z. wydany został przez ministery
jum spraw wewnętrznych "Statut .wrmalny drużyn 
ogniowych wi~jskich" (ogłoszony w :NO 179 "Praw. 
Wiest." z r. z.), który należałoby konillczllie roz
powszechnić li nas po gminach. Ze statutu tego 
przytaczamy też główne przepisy, w celu poznajomie
nia czytelników z formalnościami przy zakładaniu 
strazy ogniowej wiejskiej, oraz li prawami, jakiemi 
ta instytucyja rządzić się może. 

Pozwolenie na założenie stl'aży ochotniczej wiej
skiej daje guberuator. Po otrzymaniu pozwolenia 
założyciele zwołują przedwstępne ogólne zebranie 
kandydatów na członków straży. Na tern zebraniu 
określa si4i: okręg przyszłej działalności straży ocho
tniczej i porzadek prowadzenia spraw stowarzysze
nia, ustanawia się wysokość składek członkowskich 
tudzież wysokość sumy potrzebnej na pienvsze wy
datki straży, wreszcie naznacza się termin nastę
pnego ogólnego zebrania członków, w I.\elu ukon
stytuowania zarządu, zatwierdzenia regulaminu 
i t. p. 

Członkowie dzielą się na honorowych (czyli 
wspierających), ofiarodawców (czyli zwyczajnY('h, 
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płacących składkę) i członków-ochotników (czyli 
czynnych), jak w każdem stowarzyszeniu. Prócz 
tego ogólne zebranie może wybrać opiekuna hono
rowego z osób zażywających szacunku. Opiekun 
taki, wybrany na trzy lata, podlega zatwierdzeniu 
gubernatora. Wybór opiekuna nie jest obowiązko
wym. 
Członkiem straży może być każdy mężczyzna, 

który skończył 17 lat wieku, za wyłączeniem żoł
nierzy pozostających w służbie czynnej i osób z 
ogl'auiczonemi prawami na mocy wyroków sądo
wych. Członkowie czynni mogą być wynagradzani 
za gorliwą dział:llność swoją: pieniędzmi, listami 
poclllvalnomf lub żetonami. 

Instytucyja ma prawo: przyjmować ofiary pienię
żne, pobierać składki od członków i zapomogi od 
gmin, tudzież rządowoj dalej ma ona prawo utrzy
mywać mlljstrów budowlllnych i specyjalistów do 
stawiania pieców w domach włościańskichj ma ona 
prawo Jlodejmować sit;) tych robót budowlanych i 
pobierać Zll nie wynagrodzenia wedle ulDowYj wresz
cie ma prawo l'oZ1)Orządzać majątkiem swoim ru
chomym i nioruchomym, nabywać go lub sprzeda
wać. Z tych wszystkich źródeł składają się fundn
sze instytucyi. 

Ważniejsze sprawy załatwia zwyczajne ogólne 
zebranie, zwoływllue przez zarząd przynajmniej 
raz do roku, albo też zebranie nadzwyczajne zwo
łane przez opiekuna honorowego, jezeli ten istnie
jo, lub przez c1ziesiątą część wszystkich człon
ków. 

Sprawami bieżącemi kieruje zarząd, wybrany na 
ogólnem zebraniu. Zarząd musi się składać conaj
mniej z trzech osob: przewodniczącego i dwóch 
członków. Komplet zarządu może być większy, co 
już zalegy od uznauia ogólnego zebrania. Zarząd 
będzie spełniać obowiązki swoje honorowo, albo 
też za wynagrodzeniem pieniężnem. 
Strażą czynną dowodzi "starosta"j on tez obej

muje komendę przy pożarze, naznacza ćwiczenia, 
kieruje ćwiczeniami ochotników i mianuje podko
mendnych. W razie większego niebezpieczeństwa, 
starosta ma prawo wezwać wszystkich mieszkań
ców do pomocy w ratunku. 

Jak widzimy, jest to orgaoizacyja zbiorowa, jak 
w innych stowarzyszeniach, z pewnemi tylko ogra
niczeniami ze względu na warunki miejscowe. Tak 
np. powiedziano wart. 44: .Podczas pożaru, staro
"sta i wszyscy członkowie straży podlegają "i~pra
.wuikowi", j ego pomocnikowi i komisarzowi stano
"wernu, a w razie ich nieobecności, miejscowemu 
"naczelnikowi ziemskicmu. Osobistości urzędowe, 
• jako to: poJicyjanci, sołtysi i t. p. nie mieszając 
"sit;) do roz]Jorządzeń starosty i do czynności straży, 
.. pomagają jej tylko w gaszeniu ognia". 

Inne ograniczenie dotyczy pieni ędzy. \V kasie 
straży nie może być gotówką wiQcoj nad 25 rs. 
Większe sumy składane być mają w kasie oszczt;)
dności, w instytucyj ach kredytowych rządowych na 
rachunku bieżącym, albo tez lokowane w papie
rach procentowych przez rząd gwarantowanych. 

Resztt;) przepisów Ustawy normalnej, dotyczących 
organizacyi wewnętrznej , pomijamy. Natomiast 
zwrócić musimy tn\"agt;) na komentarze załączone 
do prawa, ustanawiającego instytucyję strażyognio
wych wiejskich. 

Powiedziano tam między inncmi: 
Odstąpienia od Ustawy normalnej dopuszczone 

być mogą jedynie na skutek pozwolenia ministery
JUOl, jednakowoz \lO wsiach większych, osadach lub 
miasteczkach nie posiadających nrządzeń miejskicb, 
gnbernator ma prawo pozwolić na utworzenie stra
ży ogniowej ocbotniczej na zasadach Ustawy nor
maluej, wydanej dla strazy ogniowych ochotniczych 
mi!'jskich, przy zachowania warnllków wskazanych 
w okólniku departamentu gospodarczego z d. 13 
lntego 1896 r. (M 1039) i z d. 30 lipca 1897 roku 
(M 6447). 'l'en ustt;)p prawa jest hardzo wazuy. Na 
podstawie powyższego, w miasteczkach, w których 
dotychc.zas istuicją straże ogniowe t. z. miejskie, 
drogie i zazwyczaj niewiele pożytku przynoszące, 
odtąd mogą sit;) orgallizować stowarzyszenia straży 
ogniowej ochotniczej. 

Z \lrzytoczollych Hrtykułów normaln ej Ustawy 
czytelnicy widzą co prawda, ze wydaną ona zosta
ła dla Cesarstwa, z uwzględnieniem tam istnieją
cych urządzeń. Sądzimy jeduak, ze na podstawie 
Ustawy normalnej mogą być opracowano odpowie
dni~ ustawy dla strazy ogniowych ochotniczych 
WiejSkich i u nas, a organizacyj a ich zapewne nic 
napotka trudności.·-Potl"zeba tylko, ahy iuteligen
cyja nasza wiejska zajt;)ła się tem gorliwie. 

---c+)---

Zatwil'l'dzolly IU'ZCZ lUillistcl'yjum slu·aw 
wC\VII~tl"ZlIych budżet miasta Tomaszo

wa IUl 1898 .·ok. 

D O C li O D Y: 
a) Dochody zwyczajne: 

Z realuości miejskich, dzier
żaw i procentów od kapi-
tałów . . • • . • • . rs. l2,395 kop. 35 1/ 2 

Ze składek od właścicieli do .. 
mów .....•.. ; " 

Ze składek od handlujących 
i przemysłowców. . • . " 

5,834 

5,024 

05 

47 

T YDZIEN 

Z dochodów nbocznych . 646 
Z dochodów drobnych. . 435 

b) Dochody nadzwyczajne. 

" 41 
" 54 

Z kapitału zapasowego. . . " 15,585 " 61$ 1/2 
~~~~-.~ Razem rs. 39,1l21 kop. 46 

W Y D A T KI: 
a) Wydatki bieżące: 

Na utrzymanie zarządu miej-
skiego. ot ... • • rs. 11,274 kop. 08 

Na utrzymania realności miej-
skich i najem lokalów 3,809 

" 
68 

Na zewnętrzne melijoracyje 
miasta. . . . 1,841 

" 
40 

Na utrzymanie zakładów na-
ukowych i dobroczynuych. 

" 
3,173 

" 
08 

Na spłatę ilługów i utworze· 
nie kapitałów miejskich 1,795 

" 
19 

Na wydatki drobne. 
" 

576 
" 

98 
h) Wydatki nadzwyczajne. 

Jednorazowe wydatki na me-
Iij oraeyje miasta. " 

17,452 
" 

05 
Razcm rs. 39,921 kop. 46 

---0---

J(roni/a/ PiofrKOmS/a/, 

- P. o. gube,·mltOl·a piotrkowskiego, z 
powodu wyjazdu na dwumiesięczny urlop za 
granicę r. t. K. K. Millera, jest wicegnber
nator rz. r. st. szambelan Ozierow. 

- P.·zejazd K,·ólewski. We wtorek 
przed południem przejeżdżał przez Piotrków, 
drogą żelazną w!lrszawsko-wiedeńską Jego 
Królewska Mość Król Rumuński Karol I 
z następcą tronu rumuńskiego Ks. Ferdy
nandem. Podczas postoju pociągu Jego Kró
lewska Mość raczył rozmawiać z obecnym na 
stacyi a pełniącym zastępczo obowiązk.i gu
bernatora szambelanem Najwyższego Dwo
ru rz. r. st. wice-gubernatorem Ozierowem, 
oraz zapytywał o stanowiska niektórycb 
starszycb urzędników znajdującycb sięw oto
czeniu p. Wice-gubernatora . 

- Po 25-ciu latach. W umieszczonym 
w zeszłym numerze 11 'l'ygodnia u pod powyż
szym tytułem felijetonie o zjeździe koleżeń
skim, wkradły się opuszczenia, a mianowicie: 
w podanej liście uczestników zjazdu opuszcze
ni zostali: Kamocki Rudolf, obywatel ziemski 
z Zarzęcina pod Sulejowem, g. piotrkowskiej; 
Kijeński Stanisław, adwokat przysięgły i 
publicysta z Warszawy, z żoną; nadto opu
szczono, że pp. Kamińscy byli z synem i pan 
Sojecki z synem. Z pośród gości opuszczo
no panią profesorową Jordanową Kańską 
z synem.-Nareszcie nadmienić wypada, że 
zebrani na zjazd koledzy, na wniosek kolegi 
Józefa Gąsiorowskiego, złożyli pewien fun
dusz na powiększenie środków utrzymania 
gimnazyjum polskiego w Cieszynie. 

- W I,iotl'kowskiem gimllazyjuDl męz
kiem egzamina wstępne i dopełniające po 
wakacyjach zaczną się dnia 22-go sierpnia. 
Prośby o przyjęcie do gimnazyjum składać 
można codzie unie, oprócz niedziel i dni świą
tecznych w godzinach od lO-12-ej w połu
dnie. :Miejsca wolne znajdują się we wszy
stkicb klasacb, oprócz III-ej. 

- \V miejscowem giulIłazyjum żel'l
skicm, skończyły klasę VII i otrzymały pa
tenty: Dygulska Leokadyja, Garztecka Zo
fija (medal srebrny), RantoweJ" Maryja, Hei
ninger EmiJija, Kossowska Anna, Kossowska 
Nadzieja, Krzemieniewska Helena (medal 
srebrny), Nejmark Dorota, Nowakowska 
Wacława, Salska Sabina, Tenenbaum Salo
meja i Tołstik Marta. 

- Konieczność taksy dla dOl·ożek do 
bliższych, więcej nczęszczanycb miejscowo
ści podmiejskich, zdaje się nie ulegać wątpli
wości. W Warszawie, z której do podobnych 
miejscowości kursują oddzielne omnibusy 
lub powozy z ustaloną taksą za przejazd
słusznie, że zwykłych dorożkarzy obowiązuje 
tylko taksa w obrębie miast~; ale w Piotr
kowie, gdzie takie oddzielne stałe powozy 
nie kursują ani na Bugaj, ani do Rafki, ani 
do Przygłowa, ani do Murowańca i Sulejo
wa, wypadałoby, aby służbę t~ pełniły 
zwykłe dorożki, których namnożyło się już 
tyle, że mogłyby obsłużyć publiczność i w 
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mieście i w okolicach podmiejskich. Dziś, 
wobec całkiem dowolnych wymagań doroż
karzy i nakładania przez nicb niepomiernie 
wysokich cen za przejazd na Bugaj, do lasu 
w stronę Wolb~rza, do Przygłowa łub Sulejo
wa-często mepodobna się tam dostać. To 
teź władza miejscowa policyjna zrobiłaby 
wielką dogodność mieszkańcom Piotrkowa, 
gdyby okoliczność tę przyjąwszy pod uwagę, 
naznaczyła dla dorożek, oprócz istniejącej 
taksy w śródmieściu, taksę do wyż wzmian
kowanych miejscowości, któraby, równie jak 
i pierwsza, była obowiązkową i bezsporną. 

- ZWl"acamy uwagę na zbyt szybką nie
kiedy jazdę dorożek, zwłaszcza w wązkich uli
czkach naszego miasta. W piątek ubiegły na· 
przykład, o g. 10 z rana, dorożkarz JI\~ 27, pę
dząc w parę Koni wyciągniętym kłusem przez 
wązką uliczkę prowadzącą około hotelu litew
skiego do rynku i zataczając dorożką w pę
dzie od trotuaru do trotuaru (jak niekutemi 
saniami po ślizgawicy), rozbijał skrzydłami 
powozu idących po trotuarze przechodniów, 
co się zdarzyło i piszącemu te słowa. Nb. na 
ulicy nie było innych pojazdów i dorożka 
nie potrzebowała mijać nikogo, czyli, że nie 
była zmuszona, z powodu ciasnoty, zjeżdżać 
do rynsztoków i zawadzać o ramiona prze
cbodniów!.. W imię więc bezpieczeństwa 
wielu osób, zwracamy się do władzy poli
cyjnej z prośbą, aby zecbciała nieco umity· 
gować zbytnią fantazyję pp. dorożkarzy. Toż 
przecie nie tak odległe czasy, gdy strącony 
w ten sposób z trotuaru (na tej samej ulicy) 
r~jent D. przypieczętował taką zawady
jacką jazdę jakiegoś nicponia kilkomiesię
czna choroba! 

-=. Podczas jarlllal'ku wrześniowego na 
konie w naszem mieście, grono młodzieży 
ziemiańskiej, urządzić ma na terenie jarmar
cznym różne popisy hipiczne, z nagrodami 
w przedmiotach pamiątkowych. Do uskute
cznienia jednak i powodzenia tego planu, ko
nieczne jest dobre wyrównanie i wysuszenie 
wzmiankowanego terenu, bez czego projekt 
musiałby pozostać projektem, a szkoda by 
był u zaniecbać go, jako mogącego przyczy
nić się wielce do ożywienia i większego za
interesowania się jarmarkiem. 

Niechże więc magistrat weźmie to pod uwa
gę i nie na żarty zajmie się osuszeniem okól
nika, nietylko przez nawiezienie nań znacznej 
ilości miału węglowego, ale i przez pokopa
nie w miejscach właściwych odpowiednich 
rowów. 

- WeI'ellda przed cukiernią p. Szymań
skiego chybia zupełnie celu, gdyż nie zabez
piecza ani przed promieniami slońca, ani 
przed deszczem; okap bowiem, dany po nad 
nią z żaglowego płótna jest za wązki i za
miast być urządzonym na podobieństwo pa
rasola odprowadzającego wodę deszczową 
dale go po za plecy siedzących na werendzie 
gości, ma raczej podobiel'lstwo do czapeczki 
cyklistowskiej, z której leje się im deszcz 
prosto za kołnierz. Warto by także przedłużyć 
choć jeden bok okapu, dla zabezpieczenia 
oczu od rażącycb promieni zachodzacego 
słońca. • 

- Łazi€nki dawne, opodal od starych 
jatek, domagają się koniecznie odnowienia: 
ściany brudne, wanny miedziane zczerniałe, 
oddawna niepohielane, drzwi podziurawione 
i z popsutemi zamkami dopominają się zej
ścia na grunt komisyi sanitarnej ... 

- Pokąsanie. Dnia 26 b. m., w ubiegły 
wtorek z rana, jakiś pies na Wielkiej Wsi 
pokąsał wyrobnika Adama Szmigielskiego 
wraz z 6-letnim jego dzieckiem; nadto po· 
kaleczył dwoje dzieci w tym samym, wie
ku: jedno robotnika Pełki, drugie- Srnie
tańskiego. Ponieważ pl'zez miejscowego we
terynarza pana P. pies uznany został za 
wściekłego, oddano go więc natycbmiast 
oprawcy; na drugi zaś dzień rano, magistrat 
wszystkich pokąsanych wysłał do Warsza
wy, do lecznicy D-ra Palmirskiego. Jedno
cześnie z ofiarami smutnego wypadku wy
słano i łeb zabitego psa, dla ściślejszego zba
dania faktu wścieklizny. 



N 31 

- Pożar wagonów. Dnia 27 b. m. o go
dzinie 7 z rana, lawirujący po tutejszej sta
cyi towarowej parowóz, przejeżdżając około 
dwóch wagonów wyładowanych sianem, za
puścił w nie iskrę, od której w mgnieniu oka 
się ono zapaliło, poczem i wagony palić się 
pocz~ły. Służba kolejowa z trudnością ogień 
ugasić zdołała; znaczna jednak część siana 
spaliła się, a i wagony nie wyszły cało 
z grożącego im niebezpieczeństwa. 

- Ol'kiestrn Namysłowskiego, koncer 
tować ma jutro, pojutrze i we środę w tea
trze letnim p. Sokołowskiego, 3 nie w ogro
dzie po-bernardyńskim, jak donosiliśmy w 
zeszłym numerze" Tygodnia". Na zmianę 
tę wpłynęła obawa niestałej pogody. Bilety 
wcześniej nabywać można w cukierni pana 
Zommera. 

- Z sądownictwa. Pom. adw. przysięgł. 

TYDZIE -N 

kiem powodzeniem zajmowały si~ sprzedażą 
bukiecików j programów, co łącznie z roz
przedanemi biletami przyniosło dochodu 
425 rs.- sumę na stosunki tutejsze bardzo 
znaczną· 

- Szkoła handlowa Pabijanickn. Na 
posiedzeniu założycieli j protektorów 7-kla
sowej handlowej szkoły pabijanickiej, w dniu 
11 lipca r. b. wybrano na p1'ezesa rady opie
kuńczej pana Oskara Kindlera, a na człon· 
ków 1·ady panów: Teodora Endem, Izydora 
Barucha, Oskara Saengera, Ludwika Schwei
kerta, 'l'eodora Hadriana i Ignacego Bro
niewskiego. 

Protokół posiedzenia został już wysłany 
do ministeryjum finansów dla zatwierdzenia. 
Rada opiekuńcza wybrała z pomiędzy siebie 
pana Ludwika Sr,hweikerta na kasyjera 
i pana Teodoru Hadria1l3 na sekretarza. 

Zygmunt Wyżnikiewicz, otrzymał prawo do 
prowadzenia wszystkich spraw w piotrkow- - \V Cz~stochowie powstał bardzo po-
skim sądzie okręgowym. ważny projekt zbudowania wspólnemi siłami 

- Z rzł\du gubcl·nijalnego. Porucznik nowego stylowego teatru, z odpowiedniemi 
gwardyi, p. Grzegorz de·Fourman, mianowa· do celu wygodami. 
ny został nadetatowym urzędnikiem do - Koncert Mdzkiej "lutni" na dochód 
szczególnych poruczeń przy gubernatorze kościoła Jasno-Górskiego, odbędzie się w 
piotrkowskim. . Częstochowskim teatrze dnia 15 sierpnia. 

- Rangi. Otrzymali rangi: radcy hono- - P. B"onisław GI'abowski, który przez 
rowego Czesław Zambrzycki, budowniczy 26 lat pełnił obowiązki nauczyciela języków 
m. Piotrkowa; radcy dworu-Ernest Lur, in· starożytnycb w gimnazyjum częstochowskiem, 
żynier - budowniczy p-tu częstochowskiego; otrzymał nominacy ję na stanowisko nauczy
registratora kolegijalnego-Ludomir Russo- ciela tychże języków w progilJmazyjum piń-
cki, p. o. inżyniera p-tu piotrkowskiego. : czowskiem ... 

- Dowiadu.iemy się z dobrego źródła, Kolej do J1el·bów. Korespondent 
że projekt powiększenia personelu służbowe- "Kul'yjel'a Codziennego" z Częstochowy do
go w magistracie łódzkim oraz podniesienia nosi, iż zarząd kolei żelaznej warszawsko
etatów urzędnikom tegoż magistratu, pomimo wiedeńskiej stara się o połączenie stl\cyi 
przychy lnego przedstawienia władzy miej- Częstochowa z odległą o 17 wiorst k(lmorą 
scowej gubernijalnej, nie może się spo- celną Heruy, co byłoby dla dużego tam 
dziewać u. w~adz decydujących pomyślnego ruchu handlowego rzeczą nader pożądaną. 
rozstrzygOlęCla. - \Vice-pl'ezesem Towarzystwa wyści-

- Dowiadujemy si~, że dotychczasowe gów konnych w Pławnie, po ś. p. Auguście 
zakłady górnicze księcia Krystyjana Krafta Ostrowskim został znany hodowca p. Adam 
Hobenlohe (kopalnia Satul'll) przechodzą na Michalski, właściciel dóbr Borowno w pow. 
własność towarzystwa akcyjnego. częstochowskim. 

- Wydano pozwolenia: Karolowi Kre- - W Zawiel'ciu, Pani Adolfina Zimajer 
tunerowi na budowę farbiarni w Łodzi; zaś przy współudziale pp.: Wincentego Rapac
p. Augustyniakowi z Łodzi na budowę wiel- kiego (syna), I. Stróżewskiego i Henryka 
kiej łaźni na Bałutach do użytku robotni- Lasockiego, dala dwa przedstawienia, na 
ków fabrycznych. które publiczność licznie się zebrała, nie 

- \V Budziszewicach, w powiecie raw- szczędząc oklaskówartystom. 
skim przeds,ięwzięto gruntowną restauracyję W zaprzeszłym tygodniu w fabryce Towa
miejscowej Swiątyni Pailskiej. Anszlag na rzystwa akcyjnego Zawiercie, jednego z 1'0-

restauracyję został już zatwierdzony przez botników porwał pas transmisyjny i, uniósł
władzę· szy go o parę łokci w górę, rzucił nim o zie-

- Domy modlitwy. W Łodzi powstają mię. Nieprzytomnego odesłuno natychmiast 
dwa nowe żydowskie, prywatne domy mo- do szpitala, gdzie też leży niebezpiecznie 
(Ilitwy: jeden niejakiego Sroki, drugi Zand· chory. 
berga. - W Zgierzu organizuje się sto warzy-

- Nlł budowę dODlu Tow. Dobroczyu. szenie pomocy pracowników fabryc'l.-nych, dla 
Edward i Konstancyja mało Fleischer złożyli którego ustawa została już przygotowaną 
w redakcyi rs. 5. i przedstawioną władzy do zatwierdzenia. 

- Z 1'omaszowa I·awskiego. (Koresp. - Z Iu·zemysłu. Tkalnia, farbial'llia, dru· 
"Tygodnia"). "Z wielkiej chmury mały karnia i wykończalnia pod firmą "Bracia 
deszcz" -to jeszcze pół biedy; gorzej, jeśli Baruch" w Pa bij a nicach, przekształcona zu
nasze obmdy, narady, posiedzenia-kończą stanie na towarzystwo akcyjne, z kapitałem 
się na niczem, jak to miało tu miejsce w kwe- zakładowym 1,000,000 rs.-w 1,,000 akcyj ach 
styi realnego gimnazyjum. A już chyba przy- po 2501's. 
słowiowa kania tak niecierpliwie deszczu nie - Napisy na szyldach. "O ile pamię
wygląda, jak umęczeni brakiem szkół 1'0- tam-pisze korespondent z Łodzi do "Kur. 
dzice tutejsi wyglądają szkoły, dającej im Codz."-było wydrukowane w "Dzienniku 
możność naleiytego kształcenia dzieci; nie łódzkim", że b. policmajster m. Łodzi p. Da
każdego bowiem stać na wysyłanie dzieci z nilczuk, z rozporządzenia pana gubernatora 
domu, a skoro się już na to zdobędzie, sytua- piotrkowskiego polecił, ażeby na znakach 
cyja przedstawia więccj ujemnych niż dodat- sklepowych umieszczano napisy po prawej 
nich stron. - Wohec chronicznej apatyi stronie w języku urzędowym, zaś po lewej
na wszystko, co nie jest wełną, kamgarnem w języku miejscowym. Oczywiście miejsco
lub suknem, tembardziej zadziwiającą jest, wym językiem u nas jest polski, a bynaj
choć zupełnie zasłużoną sympatyja, jaką cie- mniej za taki nie można uwaŻaĆ niemieckie
szy si,ę tutejsze stowarzyszenie straży ogni 0- go, w którym mnóstwo napisów znajduje się 
wej. Swieży dowód owej sympatyi, mieliśmy na szyldach w mieście Łodzi. Rozporzą
w danem na korzyść kasy strażackiej przed- dzenie powyższe nie zostało przez żadne 
stawieniu w bawiącym tu cyrku "Leo", któ- późniejsze zmienionem; nie wiadomo więc, 
rego doskonałe rzeczywiście produkcyje dlaczego właściciele sklepów łódzkich nie 
ściągnęły na ten raz niezwykłe tłumy, tak, trzymają się przepisu?" 
że nie starczyło biletów. Rozprzedażą ich - Ruch handlowy \V Łodzi. Z doko
zajmowali się pp. Herkner i W. Landau, A. nanych i dokonywanych w Łodzi tranzak
Ji'iirstenwald, Liberman i Knothe, Stark i cyj-pisze" Goniec" -z pośród których nie
Herbst. U wejścia do cyrku zaprOtlzone pa- jedna jest na krociowe sumy, wyprowadzić 
uie: Maryja Kanel, W. Knothe i Herbst z wiel- można bardzo korzystny horoskop dla miej-

scowego wytwórstwa, za zakupem którego 
przybyli z najdalszych zakątków Cesarstwa 
wielcy hurtownicy z Odessy (Ptaszuikow 
i Bli~iński), z Petersburga (Ostapow), z Rygi 
(Rychter), z Żytomierza, z KiszYlliewa, Ty
flisu, Witebska, Berdyczowa i innych rynków 
odbiorczych, wyłączając Moskwę, która zała
twia się najwcześniej z zakupami na samym 
początku każdego sezonu. Według przybli
żonych obliczeń, dokonane dotąd tl'anzakcy
je (na towary zimowe) przedstawiają war
toŚĆ dwóch milijollów rubli na Łódź i nieco 
mniej na Tomaszów, Ozorków, Zgierz i Bia
łystok. Towarzystwa transportowe zarzu
cone są formalnie górami towarów, przezna
czonych na rynki sprzedażne. Ogl'omny ruch 
panuje w dziedzinie taniej produkcyi baweł
nianej, znanej pod popularną nazwą" bojki". 
Wsz.Ystkie zapasy tych materyjałów prawie 
wyczerpane i z tego powodu okazuł się brak 
t. zw. "Marina", cieszących się olbrzymim 
popyt~m, przewyższającym znacznie zaofia
rowallla. 

- Sezon "zimowy" w Łodzi dla prze
mysłu przedstawia widoki b. dobre. Z powa
żniejszych odbiorców w tej cbwili ma w Ło
dzi swoich przedstawicieli Tyflis, Odessa i 
Besarabia, gdyż bawią tu z Tyflisu: repre
zentanci firm manufakturowych: "Arutimow 
i Szałamow", "Kirakozow, Oganow i sp." 
(firma ta posiada filiję swoją w Władywo
stoku); z Odesy: "U. Langesman", "Salomon 
Manguby", ))Spadkobiercy A. I. Kalfa"; z 
Kiszyniowa: Szor, Rozenfeld i Szejnberg", 
"M. Neidelman", "Sz. H. Grabois", ,)zrael 
Nirenberg~ i w. in. ' 

Niebawem ._- jak donosi "Goniecu-spo
dziewani są kupcy z Krymu, Kaukazu i gub. 
południowych Cesarstwa, a kupcy z Peter
suurga i Moskwy, jak. to już zaznaczaliśmy, 
byli już w Łodzi i po załalwieniu zakllpów 
wyjechali. 

- 1'ramwaje. Roboty około budowy 
tl'amwajów w Łodzi posuwają się-jak do
nosi "Goniec" - z możliwym pośpiechem. 
Na terenie stacyjnym budynek z motorami, 
tudzież remiza są już ukończone, a nieba
wem wykończone będą zabudowania gospo
darcze i uporządkowany plac stacyjny. Do 
tej pory sprowadzono 23 wagony klasy dru
giej, a kilkanaście wagonów pierwszej ma 
nadejść wkrótce. Wagony bardzo elegan
ckie i urządzone z komfortem, mają po obu 
bokach napis w dwóch językach, rosyjskim 
i polskim: "Łódzka kolej elektryczna". 

- Nowa synagoga. W Łodzi pewne gm
no osób wyznania mojżeszowego nabyło jak 
donosi "Goniec" obszerny plac przy ul. Wól
czańskiej, celem wybudowania tam własnym 
kosztem synagogi. Sporządzenie planów po
wierzono jednemu z budowniczych łódz
kich. 

-- 1'eah' łódzki, wywdzięczając si~ War
szawie za powodzenie, jakiem w Bagateli 
cieszy się "Lygja", przeznaczył jedno przed
stawienie tej tragedyi na rzecz wal'szawskie
go Towarzystwa dobroczynności. 

- Inspelicyja. Specy,ialua komisy ja bu
dowlana z doktorem gubernijalnym p. Do
brzelewskim, oglądała w ubiegłym tygodniu 
nowo-wybudowany szpital fabryczny Tow. 
Akc. L. Geyera w Łodzi. 

- Krouika -vvypac:lkó"VV '"' gu
bernii. W ciągu miesiąca maja 1898 r. było 
pozarów 4G. W tej liczbie; z pol1palenia 15; ol1 
pioruna 2; z niellbałego utrzymywauia komina 6; 
z nieostrożności 9; z przyczyn niewiadomych 14. 
Straty wyniosły 31,740 rs. Wypadków nagłej 
śmierci było 20. - Pow6dź w nocy z 5 (17) na 6 
(18) maja pozrywała mosty, groble, młyny, domy 
mieszkalne i popsuła drogi w gminach M:aryjanów, 
Stara wieś i Wało wice w powiecie rawskim i spo
wodowała straty ua ogóluą sumę 11,550 rs.·-Wy
padków z ludźmi nie było. Samobójstw było 2; 
l1zieciobójstwa 2; nieszczęśliwych wypadków 7. 
kradziezy 2. 

---(.~--

.z: dalszych stron kraju. 

- W Radomiu odbędzie si~ w dniach 9,10, 
11 i 12 wrześnil\ wystawa j jarmark koni. 
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Widzimy więc, że w dniu, w którym się koń
czy jarmark radomski zaczyna się ~asz 
piotrkowski, trwający również 4 do 5 dOI. 

- W Warszawie niedawno robiono próby 
z telefonem systemu inżeniera Balukiewicza. 
Rozmawiano z Piotrkowem, oddalonym o 
wiorst 140, po drucie telegraficznym, po któ
rym pnesyłano jednocześnie telegramy z apa
ratu Huguesa. Ajent właścicieli patentu na 
aparat Balukiewicza rozmawiał z Warszawą 
z Piotrkowa; doskonale słychać było: licze
nie, śpiew, a n3 wet gwizdanie. Jeszcze wy
raźnie.j słychać było mowę dyżurnego na 
stacyi telegrafu w Skierniewicach, z którą 
rozmawiano nast~pnie, a to dzi~ki oddaleniu 
rezydencyi księstwa Łowickiego tylko o nie
spełna 10 mil od Warszawy. 

Podobne próby odbędą się z Radomiem 
i Płockiem. Wyniki dotychczasowe wypadły 
ze wszech miat· dodatnio: pomimo hałasu, 
panującego na stacyi centralnej telegrafu, 
z powodu wyt~źonej pracy 54 aparatów, roz
mowę zarówno z Piotrkowem jak i Skier
niewicami prowadzono z całą swobodą· 

- W Łomży wydarzył się w ty~ czasi~ 
sensacyjny wypadek. Dwaj urzędolCy !lun
norum gentium", będąc w stanie po~c~mie
lonym, bez najmniejszego powodu pobll~ oby
watela tamtejszego p. B. do tego stopma, że 
ten uległ sparaliżowaniu. Sprawa poszła na 
drogę sądową i lekarze zaopinijowali, że pa
raliż nastąpił właśnie z przyczyny ciężkich 
obrażeń głowy. Sedzia śledczy zażądał od 
ilprawców kalectw"u kaucyi w wysokości 
rs. 1,000, które złożył ziomek owych urzę
dników. Wobec jednak wydania świadec
twa lekarskiego, kompromitującego tych pa
nów, wśród ich kółka poczęto szemrać, że 
pp. lekarze wydali świadectwo niesprawie
dliwe i tendencyjne. Z tego powodu w Łom
ży jeden obóz urąga lekarzom, drugi zaś
miejscowy, zaprzecz .. temu i współczuje ofie
rze panu B., który rzeczywiście uległ spal:a
liżowaniu, dzięki pijanym wybrykom me· 
sfornych młodzieńców. 

- W Mławskim okręgu akcyznym zam
knięto 9 sklepów monopolowych (z któryc~ 
jeden w samej Mławie) z powodu, iż zyskI 
nie pokrywały rozchodów. Podobno i w okrę· 
gu płockim z dniem 13 b. m. również dla tej 
samej przyczyny zwinięto parę sklepów. 

- W Płocku niedługo rozpocznie działal
noŚĆ lombard miejski, który mieścić się bę
dzie w gmachu magistratu. Kapitał zakła
dowy wynosić ma rubli 15,000. . 

- Z Kalisza. Bank Haudlowy warszawskI 
rozpoczął już organizacyję nowej filii w Ka
liszu. Dyrektorem filii tej ma ~ostać p. Szam
panier, obecny dyrektor oddziału w Częst.o
chowie. Bank Handlowy łódzki również 
zakłada filiję w Kaliszu. Ze względu na 
mającą się zbudow:1ć kolej kaliską i spo
dziewane wzmożenie ruchu handlowego, po
moc kredytowa obu tych instytucyj banko· 
wych będzie bardzo pożądaną. 

- Nowa kOlej. Budowa drogi kolejowej 
z Nowogieorgiewska na Zakroczym-Wyszo 
gród do Płocka dochodzi do skutku. Przed
wstępne studyja wykonane już były przed 
dwoma laty, a z wiosną roku przyszłego 
wytknięty ma być kierunek nowej linii. Bu
dowę podejmie zarząd kolei skarbowych. 

---«e:»---

= Miasta i propinacyje. Miniateryjum spraw we
wnętrznych, jak donosi .Now. Wr.~, opracowało 
projekt zaopatrzenia miast i osad w Królestwie 
Polskiem w fundusze na zaspakajanie tych wyda· 
tków, z tytułu utrzymania administracyi miejskiej 
i urządzeń gospodarstwa miejskiego, które przed 
uchyleniem prawa propinacyjnego, były obowiąz
kiem dawnych właścicieli tychże miast i osad. 
Opracowano dwa systemy wynagrodzenia miastom 
strat z powodu skasowania propinacyi, a miano
wicie: 1) asygnowanie z sum z kasy Państwa co
rocznie kredytu na zaspokojenie wyl'latków, mają
cych cechę wydatków stałych z dawnego źródła, 
i 2) zapewnienie kasom miast i osad dochodów z 
tegoż źródła na wydatki jednorazowe, a to drogą 
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również jednorazowej wypłaty przez skarb Pań
stwa sum, jakie wypadną, po skapitalizowaniu śre
dniego dochodu w okresie lat od r. 1866. 

= Przeciw nożownictwu. "Warsz. Dn." donosi, co 
następuje: .CzQste wypadki rozprawy lIa uoże, pod
czas kłótni i bÓjek na ulicach i w innych miejscach 
publicznych miasta Warszawy zwróciły ua siebie 
uwagę Jenerał - Guberuatora warszawskiego. Ze 
względu lIa bezkaruość przestępstw wobe~ niety
kalności cielesnej, co do których inicyjatywa wy
wołania dochodzeń przysługuje uznaniu pokrzywdzo
nych, oraz ze \vzględu, iż ci ostatni w większości wy
padków z obawy zemsty lub z innych powodów zrze
kają się podawania skarg, JO. książe polecił p. o. war
szawskiego ober-policmajstra przedsięwziąść co do 
nożowllików następujące środki: 

1) zobowiązać policyję we wszystkich dochodzą
cych do jej wiadomości wypadkach zadania ran, 
potłnczenia i innych uszkodzeń, składać oskarżenic 
n odnośnego sędziego pokOju przeciwko winowaj
com z art. 38 ust. o kar. wyzn. przez sędz. pok.; 

2) celem uprzedzenia występnych czynów pod
sądnych, poddawać takowych poil czasowy nadzór 
policyi, według przepisów z d. 30 kwietnia 1867 
roku; 

3) co do nożowników l'ecydywisŁów, notowanych 
już niejednokrotnie przez policyję, jako używają
cych przy bójkach noży i podlegającym wspomnia
nym karom, stosownie do cyrkularza miniateryjum 
spraw wewuętrznych z dnia 5 wrześuia 1881 roku, 
Jenerał - Guberuator występuje do ministeryjum 
spraw wewnętrznych, o wydalenie z granic kraju 
osób, których obecność uznaną jest szkodliwą i nie
bezpieczną dla spokoju publicznego. 

= Zamknięta wystawa inwentarza w Warszawie, 
mimo wszystkich popisów i konkursów, llozostawi
ła po sobie wcale niewesołe wrażenie. Jeszcze ho
dowla bydła i trzody chlewnej przedstawiła się na 
niej jako tako, ale konie, te konie, l<tóre dawniej 
stanowiły nietylko chlubę, ale źródło znakomitego 
dochodu w naszej gospodarce ziemiańskiej, dziś 
należą już do przeszłości. 
Jakaż jest przyczyna tej niekorzystnej, li nawet 

zgubnej dla hodowli koni zmiany? 
Całą winą obarczają pisma warszawskie Towa

rzystwo wyścigó\v konnych w Warszawie. Jeźeli 
za naj szybsze przcbieżeuie ua wyścigach jakichś 
dwóch wiorst, Towarzystwo nagradza hodowcę 20 
tysiądami rubli nagrody, a za wystawienie najle
pszego konia powozowego, wierzchowego Inb po
ciągowego, obdarza go medalikiem wartości kilku 
rubli, niechże się nie dziwi, że cała hodowla zwró
ciła się w stronę stajen wyścigowych, dla właści· 
cieli których jedynym ideałem stała się maksymalna 
szybkość konia, której osiągnięcie może przelać do 
kieszeni hodowcy dziesiątki, a nawet setki tysięcy 
rubli. 

= Nowy typ szkół S·klasowych. Ministeryjnm oświa
ty wkrótce rozważać będzie projekt ustanowieuia 
nowego typu zakładów naukowych z knrsem uauk 
8-letnim, w którym rok jedeu wypadnie na wstę
pną klasę, pięć lat na naukę przedmiotów ogólni c 
kształcących, a dwa ostatnie lata poświęcone będą 
wykształceniu rolnemu. 

= Goraczka budowlana nie słabnie w Warszawie. 
Przeszło "150 plauów nowych domów oczekuje roz
patrzeuia i zatwierdzenia wydziału budowlanego 
warszawskiego rządu gubernijalnego. 

= Zakład zdrowia dla dzieci. Jeden z bogatszych 
mieszkańców Warszawy, baron Lenwal, przezna
cza 90 tysięcy rubli na urządzenie w tern mieście 
zakładu zdrowia dla dzieci. Ma to być zarazem 
i ochrona, i lecznica, i szkoła ochędóstwa. Dzieci 
uboO'ich rodziców od malel1stwa do l4-go roku ży
cia" będą się tu przyzwyczajały do schludności 
i porządku; będą się dowiadywały, co zdrowiu 
służy, a co szkodzi; będą czyniły to, co rozwija 
siłę i zręczność, a chroni od chorób i ułomuości. 
W zakładzie mają być kąpiele ciepłe i zimne, aby 
dzieci przywykały do ochędóstwa. Ma też być 
stały lekarz, który będzie szczepił dzieciom ospę, 
udzielał słabym porad i wogóle czuwał uad ich 
zdrowiem. Między inuemi będzie też baczył, żeby 
dzieciom przy wypadaniu zębów mlecznych nastę· 
pne krzywo nie wyrastały, oraz będzie wskazy
wał, jak zęby pielęgnować, aby się uie psuły pręd
ko. Ofiarodawca Pl'zezuacza 60 tysięcy rubli na 
budowę domu, w którymby się zakład mieścił, 
a 30 tysięcy jako fundusz, od którego odsetki mają 
służyć na utrzymanie zakładu. 

= Rada adwokatów. Kwestyja ustanowienia rady 
adwokatów przysięgłycb, jako instytucyi czynnej w 
całem państwie, ma być rozstrzyguięta twierdzącoj 
komisyj a bowiem, zajmująca się re wizy ją ustawo
dawstwa sądowego, uznała, iż ustrój korporacyjny 
adwokatury jest najstoaowniejszym. 

= Spółki artelowe. .Now.· donoszą, iż w depar
tamencie przemysłu i handlu opracowaue zostały 
przepisy dodatkowe dla tak zwanyćh spółek arte
lowycb. Na mocy nowych przepisów, gubernatorzy 
zostaną upowaznieui do zatwierdzania ustaw takich 
spółek własną władzą· 

---(e)---

Z BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

"Goniec Łódzki" pisze: Po niespodziewa
nem odwołaniu zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu, spowodowanem przez jeszcze 
mniej spod~iewany zakaz rządu pruskiego, organi
zatorzy zjazdu nie zdecydowali dotychczas, gdzie 
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Zjazd ten ma się odbj(ć. Korzystając z tego, róźni 
powołani i nie powołani, suują rozmaite projekta 
co do wyboru miejsca i prowiucyi na puukt zbor
ny dla uczestników naukowego zjazdu. 

Jedni więc radzą Kraków, drudzy Cieszyn, trze
ci Lwów, li znaleźli się i tacy, którzy pomijając 
nawet Warszawę, miasto może naj odpowiedniejsze 
na zjazd nczonych, radzą zwołać wszystkich leka
rzy i przyrodników polskich do ..• Łodzi. Projekto
dawcą tym jest p. "'ł. w .Rozwoju". 

Nie przeczymy-pisze słuszuie Goniec Łódzki-że 
.hygiena fabryczna-to jedna z naj ciekawszych 
części medycyny"; nie zapieramy, iż "ł.ódź na 
zjeździe dużoby zyskała"; byłoby i nam przy
jemnie, gdyby Łódź-.dotychczas miasto geszeftu
zaczęła być ogniskiem życia umysłowego"-ale 
czyż zamiar p. Wł., podyktowany przez patryjo
tyzm lokalny, nie jest frazesem, rzuconym na 
wiatr, wobec tego, że żadną miarą uie moze być 
w Łodzi urzeczywistuiony? .. 

A nietylko frazesem, lecz również informacyją 
wprowadzającą w błąd szerszą publicznosć, gdyż 
ludzie uświadomieni doskouale wiedzą, że zjazd 
taki potrzebuje specyjalnych warunków miejsca, 
czego Łódź stanowczo nie posiada. 
Usiłowania I1I"ządzenia zjazdu u nas, gdyby 

spełzły na niczem, dałyby broń w rf<kę naszym 
wrogom-hakatystom do usprawiedliwienia s\'rego 
czynu, a przecież nie powinno nam o to chodzić. 

W tych wypadkach powinniśmy unikać jaskra
wych projektów, a nie chcąc obałamucać, powiu
niśmy mówić, a tembardziej pisać tak, jak jest 
w istocie, a względnie do zjazdu życzyć sobie, 
ażeby mógł się on odbyć •.• chociażby w Warszawie 
i wydać obfite dla nauki rezultaty. Gościnnym 
być też należy, ale trzeba o gościach pamiętać 
nietylko w zaproszeniach. 

- "POdl·ęcznik". W języku augielskim uka
zała się książka, z wielu względów ciekawa, p. t. 
.Podręcznik polityczny dla Rosyi" t. zw. w dosło
wnym przekładzie: .Podręcznik męża stanu dla Ro
syi". Książka ta została wydana w Petersburgu 
przez kancelaryję komitetu ministrów i dlatego po
dajemy poniżej jako próbki pouczającego wykładu 
dwa wyjątki : jeden z przedmowy, drogi z rozdzia
łu p. t .• JednoŚĆ państwa". 

.Na połowie drogi-czytamy w przeumowie-po
między Zachodnią Europą i Azyją rozciąga się roz
ległe państwo, zajmujące więcej niż połowę Euro
py i 113 Azyi, czyli 1/4 część całego lądu ziemskiego 
(około 19,000,000 miJijonów wiorst kwadratowych). 
Państwo to, zasłoniwszy w XIII i XIV wieku cy
wilizacyję europejską od częstych najazdów Huu
nów i iunych barbarzyńców azyjatów i przyjąwszy 
tę samą cywiliza2yję dla swoich 120 mil. mieszkań
ców, szczepi obecuie kulturę europejską pomiędzy 
krajowcami samej Azyi i jednoczy w jedną zwartą 
masę ogromną liczbę ras i lndów od bl'zegów Bal· 
tyku i morza Czarnego aż do oceauu Spokojnego. 

• Przy całej różnorodności zaludnienia (przeszło 
140 różnych ras), państwo to jest dziedzictwem 
ludu rosyjskiego, który stopniowo, ale stale rozsze
rza się na zachód, południe i wschód i który sta
nowi z górą 70% całego zaludnienia. Nie jest to 
sztuczne połączenie oddzielnych krajów, ale jest 
to Cesarstwo Rosyjskie, silne swą jednością i po
święceniem dla swych Cesarzów ... 

Z drugiego ustępu p. t. "Jedność państwa" cytn
jemy wyjątek następujący. 

.JednoŚĆ stanowiła zawsze podstawę potęgi i nie
wzruszoności ()esarstwa Rosyjskiego; Królestwo 
Polskie, nieoddzielna część państwa, składa się z 
terytoryjów, które przed ich połączeniem nie sta
uowiły osobnego państwa. Nawet granice polSkie 
były do owego czasu nieokreślone... Kongres wie
deński nnzywa mie9zkańców terytoryjów polskich, 
przyłączonych do Rosyi, ·rosyjskimi poddanymi i po
zostawia cesarzowi rosyjskiemu ustanowienie orga· 
nilllacyi tych terytoryjów. Polskie tery tory ja były 
przyłączone do Rosyi 20 czerwca, a konstytucyja 
Królestwa Polskiego była przyzuana przez Cesarza 
Aleksandra I dopiero 25 gruduia 1815 r. Po po
wstaniu w 1830 r., mianowicie w r. 1832, konsty
tucyja ta została zniesiona, a po buncie w 1863 r. 
zostało przeprowadzone całkowite wcielenie guber
nij polskich na równi z innemi prowincyjami do 
państwa. 

"Jedność państwa nie doznaje żadną miarą 
uszczerbku skutkiem niezawisłości iustytucyj, przy
znauych Finnom przez Cesarzy rosyjskich. Przed 
przyłączeuiem do Rosyi Finlandyja nie istniała, ja
ko niepodległe państwo... Jej obecne terytoryjum 
było podzielone między Szwecyję i Rosyję ..• " 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 

- JJTdniu 1 (13) sie1"]mia wU7'zędzie gu
bel"nijalnym piotl·kowsJ.,"im na budowę z 
p1"aWem ko'ltcesyi w ciągu 4: O lat ,·zeźni 
w mieście Łodzi, od sumy 787,109 ,"s. 
81 kop. 

- W dniu 23 września (5 października) w są
dzie okręgowym piotrkowskim na sprzedaż: 

1) majątku Prusinowit'6 w pow. laskim, od sumy 
5,100 rs. 

2) nieruchomości położonej w Stllejowie pod N 
polic. 198a hypot. 70, od sumy 3,000 rs. 

- 5 (17) października, tamże, na sprzedai nie
ruchomości, położonej w m. Łodzi przy uJ. Cegiel· 
nianej pod ]i hypot. 1392 polic. 61, od silmy 
90,000 rs. i niżej. 
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- 27 lipca (8 sierpnia) w urzędzie gminy Dłu
tów w pow. laskim na budowę 150 sążni szosy na 
trakcie 2-go rzędu Pabijanicko-Bełchatowskim, od 
Bumy 686 rs., in minus. 

dyków tymc zasowych pomienionej wyżej 
upadłości. 

Kurator upadłości, Adwokat Przysięgły 
- Tegoż dnia w magistracie m. Częstochowy 

na rastauracyję ratusza miejskiego, od sumy 3b2 rs. 
57 kop., In mious, a także na reparacyję murowa
nego parkanu około parku Jasno-Górskiego, od 
sumy 156 rs. 34 kop., in minus. 

W dniu 14 Lipca 1898 roku Piotrkowski 
Sąd Okręgowy w komplecie wice-prezesa 
S. W. Srzednickiego, członków sądu P. F. 
Rudniewa, P. Ł. Siwersa i pom. sekretarza 
P. B. Matwiejewa rozpatrzywszy prośbę peł
nomocnika Hamburskiej firmy "M. L. Sonas" 
° ogłoszenie upadłości firmy "Josek Kauf
man i S-ka", na zasadzie 449, 451, 554, 455, 
456, 457 §§ Kod. Band!. postanowił: 1) ogło
sić upadłość Częstochowskiego Handlowego 
domu "J osek Haufman i S-kaH 
w osobach Joska Kaufmana i Chaima Mosz
ka Celnika i początek upadłości oznaczyć na 
dzień 30 Stycznia (11 Lutego) 1898 roku; 
2) upadłych Joska Kaufmana i Chaima 1'110-
szka Celniku zatrzymać w oddziale dla nie
wypłacalnych dłużników warszawskiego 
więzienia; 3) opiecz(;ltować towary i mają
tek upadłych wszędzie, gdzie takowy znaj
dować się będzie; 4) sędzią komisarzem 
wyznaczyć członka sądu J. F. Cholewickiego 
a kuratorem upadłości adwokat~ przysięgłe
go Konopackiego; 5) wyrok ten opatrzyć 
natycbmiastowem wykonaniem, a decyzyję 
sądu ogłosić w dziennikach . wywiesić przy 
wejściu do gmachu sądowego. 

JII/jIlSZ KonopI/o/a: 

- Tegoż doia w magistracie m. Łodzi na resta
uracyję i przebudowanie budynków w osadach 
strzelców łódzkich lasów miejskich "Złote wesele" 
i .Łódź", od sumy 3,085 rs. 14 kop., in minus. 

~ Poleca się pierwszorzędny 
.... a tani Hotel Angielski 
w mielcie Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

- 28 lipca (9 sierpnia) w urzędzie p-tu łaskiego 
na 3-ch letnia dzierżawe dochodów z rzeźni miej
skiej w m. Pabijanicach; od sumy rocznej 4,279 rs. 
in plus. 

Ruch DOcia[ów na stacyi Piotrków 
na sezon letni, wp "owadzony 6 (.18) Maja 

- 27 lipca (8 sierpnia) w urzędzie p-tu brzeziń
skiego na sprawienie narzędzi ogniowych dla m. 
Brzezin, od snmy 785 rs. 13 kop., in minus. 

do Granicy i Sosnowca: G. ~I. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu częstochowskiego 
na restauracyję rzeźni miejskiej w Częstochowie, 
od sumy 3,216 rs. 45 kop., iu miuus. 
...f:.- Tegoż dnia w magistracie w Łodzi na budo
wę murowlluego parkanu w ogrodzie miejskim przy 
ul. Mikołajewskiej w m. Łodzi, od sumy 4,208 rs. 
96 kopiejek. 

- 4 (16) sierpuia tamże, na wybrukowanie placu 
Wodnego Rynku, Woduej ulicy i przebrukowanie 
części ul. 'rargowej, od sumy 49,694 rs. 78 kop., 
in minus. 

- l) (17) sierpnia w 1D1IgisŁracie m. Tomaszowa 
na 3-ch letnie oczyszczanie ulic i placów miejskic.h 
w mieście Tomaszowie, od sumy rocznej 210 rs. 
in minus. 

- 27 lipca (8 sierpnia) w U1'zędzie p·tu brze
zińskiego na kouserwacyję studzien i pomp miej
skich w m. Brzezinach, od sumy 183 rs. rocznie, 
in minus. 

- 2 (14) paździeruika w sądzie zjazdowym 
w Łodzi na sprzedaZ nieruchomości, położonej 
w temże mieście przy ui. Krótkiej pod J\il 1354/4, 
od sumy 40,000 rs. 

- 28 września (10 października) tamże, na 
sprzedaż nieruchomości, położouych w m. Łodzi: 

1) przy ul. Połuduiowej pod N! 1424/29, od sumy 
100,000 rs. 

2) przy ulicy Północnej pod N! 298/6, od sumy 
80,000 rs. 

3) na rogu ul. Średuiej i Wschoduiej pod MI 432, 
od sumy 54,995 rs. 

4) przy ulicy Piotrkowskiej pod Nl 561/166, od 
sumy 40,000 rs. 

5) przy ulicy Aleksandryjskiej pod Xg 58a/20, od 
sumy 23,000 rs. 

li) przy ulicy Nawrot pod ~1l 1307/32, od snmy 
20,080 rs. 

7) przy ulicy Nawrot pod N! 1306a, od sumy 
18,000 rs. 

o G Ł 

Na oryginale podpisy członków sądu. 

Zgodnie z oryginałem: Adwokat Przysięgły 

JII/jIlSZ KonopI/o/a: 

N a zasadzie 478 i 480 § Kod. Handlowej 
i decyzyi S~d~iego komisarza z dnia 14 Lip
ca J 89~ r. wzywam wszystkich wierzycieli 
upadłości Częstochowskiej firmy ~~J osek 
Hauf'man i S-kaH~ ażeby stawili się 
osobiście lub przez osoby odpowiednio w tym 
celu upoważnione w dniu 28 lipca (9 sier
pnia) 1898 r. o godzinie 12-tej w południe do 
sali wydziału uproszczonego w Piotrkow
skim Sądzie Okręgowym w celu przedsta
wienia potrójnej listy kandydatów na syn· 

M1 Kuryjerski {prZYCh. 
(2 klasy) odchod. 

J\il 5 Pospieszuy {przYCh. 
(3 klasy). odchod. 

Nl 9 Osobowo- {przYCh. 
poczt. (3 kl.) od(\11od. 

]i, 13 Osobowy {prZYCh. 
(2 i 3 klasy) odchod. 

]i, 51 Osobowy {prZYCh. 
(2,3 i 4 kI.) odchod. 

do Częstochowy 
dalej nie idzie, tylko po
wraca do Warszawy jako 

]i, 16 (patrz niżej). I 
]i, 15 O b {prZvch. . so owy odchod. 

do Warszawy: 
Ni! 2 Kuryj erski { przych. 

(2 klasy). odchod. 
M 6 Pospieszuy {prZYC11. 

(3 klasy). odchod. 
N! 10 Osobowo- {przYCh. 

poczt. (3 kl.) odchod. 
M 14 Osobowy {prZYCh. 

(2 i 3 klasa). odchod. 
... 16 O b {przYCh. 
J", so owy odchod. 
]i, 52 Osobowy {prZYCh. 

(2,3 i 4 kI.) odchod. 
Pociągi miejscowe: 

]i, 17 Do Piotrkowa przy
chodzi z Warszawy 

Ni 18 Z Piotrkowa wy
chodzi do Warsz. 

I 

2 
2 
4 
4 
9 
9 

12 
12 
4 
4 

2 
2 

2 
3 
1 
1 
5 
6 

10 
10 
8 
8 
4 
5 

9 

8 

6 
~ 47 Z Piotrkowa do Gra- / 

nicy odchodzi 
~ 48 Z Granicy do Piotr- I 

kowa przychodzi ,I 11 

o s z E N I A. 

33 } w nocy. 
38 
13 } po połu-
23 duiu. 
23 } 33 rano. 

29 } 39 w połudn. 

15 } 35 rano. 

24 } 34 w połudn. 

I 
5~ l} w nocy. 

32 } w połu-
42 duie. 
50 } po połu-
00 I dniu. 
30 } 45 rauo. 
15 l wieczo-

~! II } l'a:eo~' 

" Iw ""1· 
25 rauD. 

25 wieczorem. 

30 W nocy. 

o 
Helena Paprocka ~ ~wti .... 

PRZEŁOŻONA PENSYI ŻEŃSKIEJ sanki peterSbUI'Ski~, { ~zory i chomąta 
dla iZI'aelitek do sprzedania. Wiadomość: Rower D-f' J. WnOl'ouJsld 

zamieszkał \V Piotrkowie przy ul. ,lIIo
skiewskiej" (d . Bykowskiej) dom W·go · 

przy ulicy Ś-to JERSKIEJ ulica Bankowa, dom W-go Kwapiń-
w Warszawie, zawiadamia Sz. Rodzi- skiego m. 2. (3-1) angielski, wyborowy do sprzeda-
ców i opiekunów, że zapis uczeuic tak 
przychodnich jak również i pensyj ona- Zanlówienia na OB _ nia. Wiadomość bliższa w Reda· 
rek ual'okszkoluy1898/9 odbywać się GŁIlI. PBA..SÓWHIlI. ikcyi "Tygodnia". (3-3) 
będzie codziennie od ~O sier- ~ ~ 
pnia w godzinach od lO-ej do 3-ej. DBBNr~ z pieca HoIF- , 
W:al'llnki przyj~cia przystępne. Egza- '1l1anowskiego P'l'z1fimu- WIN.łJIUI POJłZDOW 
mmy wstępue l kurs nauk, rozpoczną ~ ~J 

się dnia ~ W'rze~nia. Metryka je kantor dy.'ltylarni pa- Y OllS .I'//.'1It. ~llrpl.'1I' 's.' L-/'LłIfO 
potrzebną Jest. (WBO.4101 ) (3--1) rou'ej 1ł-4 14 , J4 .11.4 ":1 

uH A D Z I E J Att M. BRAUN A ul. Pet()rsb!lrs~~~r~~i~j. S-rów W-ne 

Pracownia Obuwia w Piotrkowie. Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
męzkiego, damskiego i dziecin- (10-2) (26-15) 
nego (istuiejąca od dnia l października 
w Piotrkowie w domu p. Adamczyka) 
przy ulicy .Moskiewskiej", p1,zenie
sioną została do domu ks. Ltne1'a lGROMADLENIE KUPCÓW ~lIA~TA lGIERlA 
P"zy tejże ttlicy. Polecając się z ma honor zawiadomić, że zatwierdzona przez Pana Ministra Fiuansów d. 4 (16) 
8wym towarem względom Szanownych czerwca r. b. 
Pań i Pauów, zapewnia najsolenniej, że 
potrafi i nadal, tak jak dotąd, zadość 
uczynić wszelkim, uaj wyszukańszym Ich 
wymaganiom. Ceny bardzo umiarko
wane. Matel'yjał wyborowy. Robota 
na termin. (52-37) 

Na pensyi Źeńskiej 
6-io klasowej 

1., CltłłlTECKIEJ 
w częstochowie, 

zapis uczennic na rok szkolny 1898/9 
rozpocznie się 8 (20) Sierpnia, 
a kurs nauk d. (20 Siel-pnia) .1 
W1'ześnia ". b. - W pensyjonacie 
znajduje się pięć stałych nauczycielek 
tak dla konwersacyi w obcych języ
kach jako i korepetycyi. (3-2-2) 

z początkiem nadchodzącego roku szkolnego l'ozlłoczyna 
swoją działalność. 

W pierwszym roku otwarte b~dą dwie klasy przygotowawcze 
oraz klasy-pierwsza i druga. 

Wychowańcy tej szkoły otrzymują też 
same prawa, co kończący szkoły realne 

rządowe. 
Podania składać nalezy na ręce Starszego Zgromadzenia Kupców t· 

miasta Zgierza. (5-5) 

Zambrzyckiego. (2-2) 

(0-1) 
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O(ł&08S •• IS@ Księgarnia 
I. KOSSAKOWSII 

SOMnowiec 
Materyjaly piśmienne i rysun-

Kowe_ (52-39) 3-ci JARMARK-JESIENNY 
A~ Drzewiecka 

Przełożona ~ellsJi 4-Klas. żeńSKiej, w mieście gubernijałnem PiOTRKOWiE 
(z kursem czterech klas gimnazyjal.) 

z kla są wstępną i pensyjonatem 
""" Sosno_ co, 

zawiadamia, iż zapis na rok szkolny 
1898/9 uczenic, tak przychodnich jak 
i pensyjonarek, odbywać się będzie 
w ciągu wakacyi, począwszy od 15 lip
ca r_ b. Lekcy je rozpoczną się 20 sier
pnia (1 września) . Dla pensy jon arek, 
obok pomocy w naukach. konwersacy
ja w j~zyka{'h fraucuzkim i niemiec
kim. Lekcy je muzyki według osobnej 
nmowy. Zapewnia się troskliwą, ro
dzicielską opiekę. Szkoła mieści 
się w domu W. Schlesingm'a 
(w pobliżu nowego kościoła katoli
ckiego). (10-7) 

NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZIA ROLNICZE, POWOZY, 
BRYCZKI, UPRZĄŻ, OBUWIE, ODZIEŻ i inne. przedmioty handlu, 

odbędzie się we Wrześniu 1898 roku 
1..2,1..3,1..4:,l..li i 1..6 WrzeŃnia 

a mianowicie: t. j. w poniedziałek, wtorek, 
31 Sierpnia, 1, 2, 3 i 4 Września 

środę, czwartek i piątek. 

Urządzone zostały stajnie wygodne i należycie od chłodu zabezpieczone, ohory, szopy, sklepy 
i 2 bufety. Okólnik 1/2 wiorsty w obwodzie. Furaż dla koni i hydła na miejscu. 

Wszelkich informacyj, dotycz~cych jarmarku, na żądania ustne albo piśmienne, udziela 
MAGISTRAT w Piotrkowie. (3-1) 

SZKOŁA PRYWATNA IV-KLASOWA 
=ęzka. z kie:runkie:r.n filologiczn-y-:r.n 

(Progimnazyjum) 
z klasą ""Vstępną i pensyjouaten1 

W Kaliszu. 
Uzyskawszy pozwolenie Władzy, otwieram 'IV r. b. w Kaliszu, w do

mn p. Danzigera, w rynku, na początek klasę wstępną i pierwszą, a nastę
pne-w miarę rozwoju szkoły. Wieloletnia praktyka nauczycielska daje 
pewność, iż sprawa wychowania młodzieży nie jest mi obcą.-Zapis uczniów 
rozpocznie się 16 sim'pnia; lekcy je zaś od 1 w1'ześnia. 

Bliższych wia?omości w Kaliszu udzieli W-ny Polkowski, starszy Re
ferent rządu gubermjalnegoj listownie zaś, do chwili otworzenia zapisów, 
przełożony szkoły w Kole. 

Kalisz 12 lipca 1898 r. Przełożony szkoły 
(2-2) Mieczysław Rawicz- Witanowski. 

Kandydat nauk hist. filo logi cz. nauczyciel gimnazyjalny języków starożytnych. 

CZ:'Slt@eh@wsk!ę rli~e~s!,b!@rstwc As'~lt@we . 
I FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

LUDWIKA MAMLOKA i S-ki 
W Częstochowie 

poleca tel!turę smołowcową w różnych gatunkach, lak, smołę preparo. 
waną specyjalnie do smarowania dachów, gwoździe papowe, listwy .A, itp
Wykony""Va różnego rodzajn roboty dekarskie i asfaltowe po możli-

, wie nizkich cenach. (6-6) 
PHOBY i INFOR~IACYJE franco ODWROTNĄ POCZTĄ. 

Rut/II Opiekuńezu 
zatwierdzonej ~rzez J, E. Pana Mini~tra finan~ów 

Pabijanickiej 7 -klasowej Szkoły 
Handlowej 

podaje (10 wiadomości ogółu, że otwarcie wymienionej szkoły nastąpi z po
czątkiem roku szkolnego 1898/9 i że w pierwszym roku jej istnienia otwar

temi zostaną, o ile zgłosi się dostateczna liczba kandydatów: 

2 klasy przygotowawcze (I niższa dla chłopców ~d lat 8·u i II wyższa) 
Klasy I· sza i II-ga. 

Rodziców i opiekunów, życzących sobie powierzyć swoich synów lub 
wychowańców Pabijanickiej Szkole Handlowej, uprasza się o nadesłanie pi
śmieJlIJych o tem deklararyj pod adresem Dyrektora 7-mio klasowej szkoły 
handlowej w Pabijanicach. Odpowiednio przygotowane formularze deklaracyj 
Rada na ządanie interesowanym natychmiast prześle. 

PlIl:>ij'lll i ęk l\ slIkołą handlowa, będąc kierowaną przez pierwszorzę
dnych pedagogów, oraz otoczona pod kazdym względer.l tro~kliwością Rady 
opiekuńczej, korzysta z wszelkich prerogatyw szkół realnych rządowych 
i daje po jej ukończeniu prawo do wstępu do wyższych zakładów nau
kowych. 

Termin rozpoczecia wstępnych egzaminów i lekcyj ogłoszonym zo-
stanie osobno. • 

(2 2) Rllt/II (jpiexuńezlI. -'-

Dozwol. przez Urząd Lek. za Nt 337 na ogólnych zasadach handlu 

Puder IRIS 
zupełnie nieszkodliwy 

dostać mozna w składach aptecznych i perfumeryjnych, 
prawdziwy tylko \T blaszanem opakowaniu z podpisem 

H.LACHS. 
Pudełko kop. 15, 30 i 50. (10- 4) 

Ta~eusz KOWAL~~ i A, TRYL~KI 
Warszawa, Miodowa Nr. 4, 

ja~~ wr Ł~~I~1 ~tr~tlt~T ~~~I ~~I~~aj~ 
z Jf'ABBYHI 

BUD~ SAC A 
W PLAGWITZ .. LIPSKU 

Pługi dwu i trzyskibowe 
samochody cnłostalowe, prostej i trwałej konstrukcyi 

od 2 do 9 cali orzące 

Pługi piętrowe samochody 
do orki od 7 do 18 cali 

Pługi trzy i czteroskibowe 
<10 płytkiej orki 

Siewniki rzędowe ulepszone 
klasy I i II powszechnie znane 

ORAZ 

Siewniki rzędowe klasy tV 
najnowszej konstrukcyi z trybikami siewnymi, dowol
nie przesuwającymi się stosownie <10 gęstości siewu, 
wysiewające wszelkie ziamo bez zmiany cześci siew-

nych, specyjalnie na górzyste położenia: 
Na żądanie podajemy adresy odbiorców. cemliki 

i szczegółowe opisy I.rzesyłamy. 

l (W. B. O. 3097) (8-7) 

Redaktor i wydawca ltlirosław Dobrzal.ski. 

lI03Bo.Jeuo UeH3yp oro. IIe'łaTauo B'b IIeTpoKo1!CKOH ry6cpuclloJt Tllllorpa<jliH. 
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- Już minęło pół godziny i czas już, aby pan 
ztąd wyszedł,-dał się słyszeć głos Jakóba. 

- Ol nie pójdę ztąd Alino, póki mi nie po
wiesz, że mię kochasz i że mogę zawsze liczyć na 
ciebie ... 

- Kocham pana-odrzekła spokojnie, podnosząc 

się z ławki - i powiedziałam już dawniej, że czekać 

będę; lecz proszę cię, panie Andrzeju, nie daj się tak 
opanowywać Teresie ..• zwalczaj słabości swego serca 
i· miękoM swego charakteru, jednem słowem, bądź 

mężczyzną· 

- Alino--rzekł drżącym głosem Andrzej-jeśli 
kiedykolwiek zabardzo da ci się uczuć jarzmo, które mu
sisz znosić, jeśli upadniesz pod jego ciężarem i gdy cię 
wszyscy opuszczą, wtedy przywołaj mię do siebie, 
a powrócę ci spokój i szczęście. 

- Ja mogę walczyć z przeciwnościami do samej 
śmierci-rzekła posępnie Alina. 

- Panie, już czas odejśćl-powtórzył Jakób na
gląco. 

- Już czas - dodała. Alina - żegnam cię An
drzeju! 

- O nie, powiedz "do widzenia", moja u kochaual
poprawił ją Andrzej. 

- Do widzenia więc!-rzekła. 
- Kiedyż cię teraz znów zobaczę? - zapytał 

zwracając się ku niej. 
- Tutaj, nigdy-odpowiedziała mu na to Alina,

w domu twego ojca, u boku twej matki kiedy tylko 
zechcesz. 
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Zamilkł na te słowa i szybko oddalił się z Ja
kóbem. 

Alina bezwiednie usiadła na ławce, ręce Jej opa
dły, głowę zwiesiła na piersiach, na ustach przewijał 

się wyraz rozgoryczenia. 
Znów go widziała!.. więc ziściło się to, czego tak 

bardzo pragnęła już od tylu miesięcy. Znów go zoba
czyć... był to sen piękny, nadzieja, która uciszała 
wzburzone jej serce... wreszcie to, ° co modliła się do 
Boga! 

A teraz, gdy go zobaczyła, serce jej przepełniła 
boleść niezmierna, z której nie mogła. zdać sobie 
sprawy. 

Co za przykre złudzenie: oczekiwać opiekuna, 
człowieka, który radą i silnem ramieniem pocieszy 
w zwątpieniu, a zobaczyć młodzieńca nieśmiałego, bez 
energii i woli!.. Spodziewać się, że znajdzie podporę, 
schronienie w niedoli, a przekonać się, że jest się opu
szczoną, samotną jak dawniej. Była chwila, że wszy
stko chciała zerwać, napisać mu, że zwraca mu wolność, 
którą utraciła pod taką złą wróżbą ... Lecz trwało to nie
długo... kochała Andrzeja pomimo to wszystko i nie 
pragnęła wolności ani dla siebie, ani dla niego. 

A Teresę?. Jakże ją kochała, t~ jedyną przyja
ciółkę, którą poznała na ławie szkolnej, na pensyi pa
nien Turdant. Jakże przywiązała się biedna sierota do 
tej rozpieszczonej, kapryśnej dziewczyny, którą psuto, 
dogadzając najmniejszym jej kaprysom. 

Alina tak ślepo kochała Teresę, że wszystko jej 
się w niej podobało, nawet jej duma, serce zimne 
i s2.tywne, zarozumiałość, nawet to lekceważenie, z ja-
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sześciu miesi~cy była jego narzeczoną a której w pr~e
ciągu tego czasu nie widział ani razu. 

- Och! ta rozłąka - mówił, ściskając w swych 
dłoniach .r~ce Aliny,-och! te długie dni niepewności . 

Kto potrafi opisać te tortury ... Jakże cierpiałem zdala 
od ciebie, moja ukochana. 

- A czy myślisz, szkaradny egoisto, że ja wesołe 
p~dz~ życie mi~dzy czterema ścianami? Dopiero od 
czwartego grudnia zabłysnął dla mnie promyk jaśniej
szy i jakaś otucha wstąpiła w me serce. 

- Andrzeju-citlgn~ła dalej-czyś oznajmił już 

swej rodzinie o naszem postanowieniu? 
Zaczerwieuił się; znać było na twarzy jego pe

wne zakłopotanie, lecz po chwili rzekł przyciszonym 
głosem: 

- Nie, jeszcze jestem za młody, abym mógł my
śleć o małżeustwie... Ojciec mój dziwnie zapatl'Uje się 
czasem na rzeczy; mógłby nie zgodzić się na to ... 

- Mógłby nie zgodzić się na wybór pański
przerwała Alina; - ojciec nie przyjąłby za synowę 

panny de Preaumont? 
- Ja przecież tego nie mówiłem, Alino-zapro

testował Andrzej,-lecz chcę powiedzieć mu o naszem 
postanowieniu dopiero wtenczas, gdy wywalczę sobie 
byt niezależny i będę w stanie utrzymać żonę własną 

pracą· 

- A czy spodziewasz się pan wywalczyć sobie 
byt ten w kopalniach Arszota? 

- Mam przynajmniej nadzieję ... Ale czy będziesz. 
cierpliwie czekała na mnie? 

• lpoąOB 'Il1I 
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Panna Aglae śledziła ją wzrokiem; widząc ją 
młodą, zręczną i hożą, doznawała uczucia niepohamo
wanej zazdrości. 

- Uczynię wszystko, aby cię zgubić-syknęła 
zaciskając konwulsyjnie swe małe i żółte zęby-wszy
stko, aby cię zgubić, szkaradna istoto! 

Wróciwszy do swego pokoju, Alina padła na kola
na przy dogasającym kominku. Policzki jej pałały, 
w gardle zaschło, WZl'ok stał się nieruchomym i tylko 
od czasu do czasu z piersi jej wyrywały się oddzielne 
wyrazy: "zaręczona!.. zaręczona!.. co za ironija losu! .. 
ach Boże, mój Boże!.. jakże ciężkim wydaje się krzyż 
Twój słabym ramionom moimU! 

ROZDZIAŁ V. 

Eied.ny Szozepa.n. 

W kilka dni po tem, co zaszło, Alina siedząc 
w altanie wyszywała na kanwie bukiet róż, nie biorąc 
pewnie za model tych, które spotykała na drodze 
życia. 

Wtem, w alei dały się słyszeć czyjeś kroki. Wol
niutko podniosła głowę i twarz jej zajaśniała radością, 
gdy poznała przybysza. 

Był to wysoki młody człowiek, -o zgrabnej posta
wie i pewnych krokach. Z pod ro~da dużego słomko
wego kapelusza wyglądała para śmiejących się czar
nych oczu i zgrabny uos; gęsta czarna broda okalała 
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